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Telegraficzne wiadomości Oaz. W. S4s. Pozn.
W i e d e ń ,  29 Kwietnia. —  Z Fryderycyi donoszą dziś w po­

łu d n ie , że z fortecy tej ustąpili Duńczykowie pozostawiwszy tam  
wiele arm at i że tę  fortecę obsadziły brygady austryackie Thomasa 
i Nostitza.

—  W e Fryderycyi znaleźli Austryacy 197 dział i mnóstwo za­
pasów wojennych.

V e i l e ,  29 K w ietn ia , po południu. — Nieprzyjaciel ustąpił 
szybko z F ry d ery cy i, pozostawiwszy tam  wiele arm at i ustąp ił na 
Ftinen. Za przybyciem feldm arszałka Gablenza do B redstrup o godz. 
1J po południu obsadził jen e ra ł hr. N aipperg fortecę piechotą i ka- 
w aleryą austryacką. N astępca tronu pruskiego i feldm arszałek ba­
ron W rangeł ju tro  przybędą do Fryderycyi.

H a m b u r g ,  29 Kwietnia. — B o r s e n h a l l e  donosi z Flens- 
burga, że dziś wojsko przy jęło  zwłoki jen era ła  R av en a , k tóre przy­
wieziono z Gravenstejnu. Zw łoki te  powieziono dalej do Berlina.

B u k a  r e s t ,  28 Kwietnia. — M inisterstwo podało się do dy- 
m isyi, ponieważ na wniosek deputowanego B ratiano izba reprezen­
tantów  uchw aliła wotum jem u niezaufania. K siąże Kuza tym cza­
sem nieprzyjął dymisyi. Izby odroczono do połowy M aja.

L o n d y n ,  29 Kwietnia. — N a interpellacyą Disraelego odpo­
w iedział Grey, że jeszcze nienaznaczono dnia na konferencyą, po­
wodu odroczenia n iechciał podać.

B e r l i n ,  28 Kwietn. — Najj. Pan raczył nadać: order orla czerwo­
nego Sciej klasy na pętlicy: prezesowi policyi v. B a e r e n s p r u n g o w i  
w Poznaniu;

Order orła czerwonego 4 klasy: 
landratowi F u n k  w Śremie,
komisarzowi obwodowemu i prokuratorowi policyjnemu W e r  n e r  o wi 

w Jarocinie, powiecie pleszewskim;
Order korony królewskiej 4 klasy: 

landratowi S t a h l b e r g o w i  w Ostrowie, pow. odolanowskim, 
landratowi b. majorowi v. S u c h o d o l s k i e m u  w Wągrowcu, 
landratowi v. M a d a i w Kościanie,
komisarzowi obwodowemu F o e l t z k y  w Zołondowie, powiecie 

bydgoskim,
burmistrzowi S c h o l l  w Krotoszynie.

Powszechną oznakę honorową: 
sołtysowi W r ó b l e w s k i e m u  w Kaźmierkach, pow. średzkim.

B e r l i n ,  29 Kwietnia. — Wiadomość telegrafem podana z Wi en .  
Z t g  o odpowiedzi na propozycyą londyńską względem zawieszenia broni 
brzmi jak następuje: dowiadujemy się, że się porozumiano z Prusami 
względem instrukcyi udzielić się mających obustronnym reprezentan­
tom w Londynie. Instrukcya ta brzmi, że oba wielkie mocarstwa niemie­
ckie nie przystają na zawieszenie broni, — jeżeli żądanie utrzymania 
nadal blokady nie będzie cofniętem,] Instrukcye te odeszły już do 
Londynu.

—• D a g b l a d e t  donosi z Aarchuus d. 26Kwiet. w południe,: nieprzy­
jaciel przenocował w okolicy Silkeborg i Linga, wczoraj (t. j. w ponie­
działek) ruszył przez Resenbro i Kongens Bro ku Yiborgowi. Z Silke- 
borgu wczoraj wyszedł nieprzyjaciel, podobnieizSkanderborguiHorsens. 
W  tych miastach mało pozostało wojska. Cała siła, która rusza do Vi- 
borga, wynosi około 10,000.

Iiorpus pruski pod hr. Miinsterem nie jest bardzo silny i stoi od Yeile 
rozłożony w Jutlandyi. Duńczykowie pod jenerałem Hegermanem Lin- 
deneronem nigdzie nie stawili czoła. Cofnęli się przez Lymfiord. Dzia­
łania więc wojenne|wykonano szybko. Chodzi teraz o oblężenie Friderycyi, 
którą podobno chcą Duńczykowie oddać Austryakom.

Duńczykowie m ałą silę pozostawili na wyspie Alsen, a główne zbie­
ra ją  na Fiihncn. Jak  się zdaje, nie chcą bronić wyspy Alsen, lecz z Fiih- 
nen czynić wycieczki i napaści na różne brzegi.

Boh.  donosi z Wiednia pod d. 27 bm. że pierwszy oddział wo­
jennych okrętów austryckich pod dowództwem kapitana Tagethof, wzmo­
cniony pruskiemi wojennemi okrętami, które w Brest stały, przybył na 
morze północne. Eskadra austryacka pod kontradmirałem Miillerstor- 
fem jest w drodze. Ostatnie o niej wiadomości od niej są datowane z Li­
zbony. O przeznaczeniu tej eskadry mówi depesza hr. Rechberga z dnia 
17 zm, do posła austryackiego w Londynie, że bez nowego rozkazu z Wie­
dnia te okręty wojenne austryackie nie mają się posunąć poza morze 
północne, gdzie mają bronić handlu niemieckiego i niedozwolić blokady 
ujść Elby i Wezyry. Gdyby atoli Duńczykowie przez swój upór rozżarżyli 
wojnę, natenczas eskadra austryacka ma dalej rozszerzyć działania na 
morzu. Od Anglii zależy wywrzeć wpływ na Danią, aby odstąpiła od 
uporu i uniknęła skutków, których zdaje się Anglia obawiać. Ściśle 
rzeczy biorąc, nie byłaby Austrya teraz obowiązaną ograniczyć swoje 
działania na morze północnem.

— Rząd angielski wydał rozporządzenie, że nie wolno stronom wo­
jującym zabrane okręty sprowadzać do żadnego portu, przystani lub wód 
zostających pod panowaniem angielskiem. Równie nie wolno żadnym 
okrętom stron wojujących zbroić się w którymkolwiek porcie angielskim 
lub z niego wychodzić na wyprawy, jeżeli poprzednio jakikolwiek okręt 
bądź kupiecki bądź wojenny stron wojujących wypłynął na morze przed 
upływem 24 godzin od wyjścia pod żagle. Wyraz kaper nie znajduje się 
w instrukcyach w tej mierze przez rząd angielski wydanych, ponieważ we­
dle deklaracyi morskiej z d. 16 Kwietnia 1856 w Paryżu podpisanej ka- 
perstwo zostało zniesione.

Mrólestwo JP©i@lłJce
Odnośne ogłoszenie komitetu urządzajęcego w Królestwie Polskiem

0 ustanowieniu komisyi włościańskich brzmi jak następuje:
»Na zasadzie najwyższych ukazów z d. 2 Marca r. b., komitet urzą­

dzający w Królestwie Polskiem, po rozpoczęciu swych działań w d. 24 
Marca polecił naczelnikom wojennym powiatowym przystąpić od wybo­
rów w gminach i utworzenia zarządów gminnych i wiejskich na zasa­
dzie praw wydanych w tej mierze. Postanowienie o tern, łącznie zszcze- 
gółowemi instrukeyami, wydanemi dla władz wojenno policyjnych za­
twierdzone zostało d. 31 Marca, — i według otrzymanych raportów już 
przystąpiono na gruncie do wykonania rzeczonych wyborów i organi­
zowania nowych w gminach zarządów. Teraz w wykonaniu art 2 11 
16 najwyższego ukazu z d. 2 Marca wskazującego sposób wprowadzenia- 
nowych przepisów, komitet urządzający postanowieniem z d. 7 Kwietnia
1 16 Kwietnia utworzył czternaście miejscowych komisyi do spraw w na- 
stępującym składzie:

1) Komisya warszawska. Prezydujący pułkownik Homerykin. Pod 
jej zwierzchnictwem zostają powiaty: warszawski, łowicki i rawski 
z wyłączeniem części lego ostatniego wchodząc do składu okręgu wojen­
nego Łodzi i podlegającej komisyi piotrkowskiej.

2) Komisya włocławska. Prezydujący radzca stanu Peiker. Pod 
jej zawiadywaniem zostają powiaty włocławski, gostyński i łęczycki, 
z wyłączeniem częęci tego ostatniego wchodzącej do składu okręgu wo­
jennego Łodzi i podlegającej komisyi piotrkowskiej.

3) Komisya kaliska. Prezydujący radzca dworu szambelan, książę 
Meszczerski. Powiaty: kaliski, koniński i sieradzki, z wyłączeniem 
części tego ostatniego, wchodzącej do składu okręgu wojennego Łodzi.

4) Komisya piotrkowska. Prezydujący radzca dworu Razin. Po­
wiaty: piotrowski, wieluński i części powiatów rawrskiego, łęczyckiego 
i sieradzkiego, wchodzące do składu okręgu wojennego Łodzi.

5) Komisya lubelska. Prezydujący podpułkownik Waniukow. Po­
wiat lubelski i okręgi powiatu zajmoskiego: tarnogrodzki i kraśniński.

6) Komisya siedlecka. Prezydujący pułkownik Naświetewicz. Po­
wiaty: siedlecki, łukowski i stanisławowski.

7) Komisya bialska. Prezydujący radrca dworu Nienarokomów. 
Powiaty: bialski i radzyński.

8) Komisya krasnostawska (chełmska). Starszy członek były po­
średnik pokojowy Horainow. Powiaty: krasnostawski i hrubieszowski 
i okręg zamojski powiatu zamojskiego.

9) Komisya radomska. Prezydujący radzca dworu Hromeka, Po­
wiaty : radom ski, opatowski i sandomierski,



2
10) Komisya kielecka. Prezydujący pułkow nik Szczorbacki. Po­

wiaty : k ie leck i, opoczyński i stopnicki.
11) Komisya olkuska. Prezydujący radzca stanu  Szczepnerow. 

Pow iaty: o lkuski i miechowski.
12) Kom isya płocka. Prezydujący m ajor Boje. Pow iaty : płocki, 

m ławski i hpnow ski.
13) Komisya ostrołęcka. Prezydujący rzeczywisty radzca stanu 

W ojt. Pow iaty: ostro łęcki, pu łtusk i i przasnyski.
14) K o m i s y a  a u g u s t o w s k a ,  pod zwierzchnictwem której zostają 

wszystkie pięć powiatów gubernii augustowskiej. Ponieważ gubernia ta  
znajduje się czasowo pod zarządem  dowodzącego wojskam i okręgu wileń­
skiego, kom isya więc augustowska jakkolw iek na ogólnej zasadzie należy 
do kom itetu  urządzającego , —  powstaje wszakże na teraz pod bezpośre- 
dniem  zwierzchnictwem dowodzącego wyż rzeczonemi wojskami.

W zm iankow ane komisye jednocześnie w ysyłają się do miejsc swego 
'przeznaczenia i po zniesieniu się z głównymi naczelnikam i wojennymi, 
winny objechać powierzone im oddziały. Objazd każdego oddziału, jak 
niem niej wszelkie czynności i rozporządzenia kom isyi, dokonywać się 
będą kolegialnie, przy składzie wszystkich obecnych członków, z k tó ­
rych każdem u pozostawia się prawo, jedynie dla przyspieszenia interesu, 
zebrać na gruncie z polecenia kom isyi niezbędne wiadomości i informa- 
cye. W  skutek tego w kładają się obecnie na komisye tak ie  obowiązki, 
k tó re  są wymienione w najwyższych ukazach 2 M arca, a które z biegu 
spraw y wym agają natychmiastowego na gruncie wykonania. Do główniej­
szych w obecnym czasie n a leżą :

1. W ytłóm aczenie włościanom, w razie potrzeby, najwyższych uka­
zów i  uprzedzenie fałszywego i opacznego ich rozum ienia (art. 17 ukazu 
pu n k t g).

2. Pomoc wojenno-policyjnemu zarządowi w dokonaniu gminnych 
i wiejskich wyborów, co do nowych urządzeń w gm inach, oraz w dozo­
row aniu za czynnościami wójtów gmin i wiejskich sołtysów, (art. 17 
p u n k t h).

3. Z badanie, a w danych razach nawet roztrząsan ie  i decydowanie 
skarg , próśb i sporów, dotyczących urządzenia gruntów  włościan i ogól­
ności do wykonania najwyższych ukazów 2 M arca 1864 r. (art 17 punkta 
a. d. i e).

4. O ddanie na zasadzie ustanowionych przepisów opróżnionych wło­
ściańskich gruntów, czyli pustek, (art. 27 punk t f).

Zebranie miejscowych wiadomości i uwag koniecznych d la  kom itetu 
urządzającego, w celu powierzonego mu rozwinięcia niektórych a rty ­
kułów  najwyższych ukazów, fa rt. 5 i 17 pnnk t j).

Co do dalszych rozporządzeń i w ogólności szczegółów obecnego in ­
teresu  dotyczących, mających być podanem i do publicznej wiadomości, 
takow e w właściwym czasie ogłoszone będą w D z i e n n i k u  P o w s z e ­
c h nym. ®

—  W i l e ń s k i  W i e s t n i k  donosi, iż P r z e m y s ł a w  K o ł ł b  podpo­
rucznik  M ikołajewskiej komendy inżynierów za niestawienie się na  s łu ­
żbę po upływie term inu  u rlopu  oraz udzia ł w pow staniu jako  z bronią 
w ręku  ujęty, rozstrzelanym  został w fortecy Dynaburgu. G ubernator 
M ińskiej gubernii K o ż c l d n i k ó w  uwolnionym został od dotychczaso­
wych obowiązków a  zaliczony do m iuisteryum  spraw  wewnętrznych. 
Tenże dziennik donosi, iż car zatwierdził rozporządzenie kom itetu za­
chodniego co do urządzenia k ilku lin ii telegraficznych na Litw ie a m ia­
nowicie: 1) z Kowna przez Rosienie, Szawle, Telsze do Poniewieża oraz 
z Szawel do M itawy; 2) z Grodna przez W ołkowyski i Słonim do Pińska. 
Obie linie m ają  być przeprowadzone kosztem kontrybucyi z dóbr ziem­
skich nałożonej po 10% .

— Przypom inają sobie zapewne czytelnicy pism a naszego ogłoszone 
w niem  listy  Murawiewa do Teognosta arcybiskupa pskowskiego i por- 
chowskiego oraz wzmiankę o podobnych pism ach do 7 biskupów wielko- 
rosyjskich gubernii, którem i wzywa tychże aby się postara li o ludzi mo­
gących objąć posady pisarzy gminnych tudzież nauczycieli szkółek wiej­
skich na L itw ie i Białej Rusi. Zadaniem tych apostołów m iało  być krze­
wienie języka i narodowości rosyjskiej pomiędzy ludem  litewskim  i ruskim , 
do czego codzienne zetknięcie się z nim  wielce sposobnem być by mogło. 
Urzędowe dokum enta tudzież korespondencye takiegoż charak teru  
w W  i e s t  n i  ku i innych dziennikach m oskiewskich, któreśm y czytelni­
kom podaw ali, nie zostawiają żadnej wątpliwości, iż takie było przezna­
czenie tych nowych pisarzy i nauczycieli. J a k  mało jednakże znalazło 
się] w samej Rosyi ludzi zdolnych odpowiedzieć podobnemu wezwaniu 
i  staw ianym  wymaganiom, widzimi już z tąd , iż gdy dzienniki dawno już 
donosiły, że przybyło na Litwę 2000 różnych wyższych urzędników  Mo­
skali i nasyłanie to trw a dotąd w pełnej sile, »W il. Wiestnik® zawiada­
m ia obecnie, że dotychczas przybyło do W ilna  z P e te rsbu rga , Pskow a, 
K ostrom y, Tuły oraz Czernichowa, Kijowa i P ło ck a  (k tóre W i e s t n i k  
za niemniej moskiewskie m iasta uważa) 33 uczniów zakładów naukowych 
duchow nych, jako kandydatów na wyż wzmiankowane posady. Lubo 
W i e s t n i k ,  pisząc o przybyciu owych kandydatów, pow iada: »z rozpo­
rządzenia i na wezwanie władz duchownych już przybyło dotąd  33«, jak 
gdyby tę liczbę za dosteczną uważał, lubo przybyłym wszelkie oddaje 
pochwały, umieszczone wszakże przy końcu wezwanie do duchowieństwa, 
by się do tej sprawy czynnie wzięło, zdaje się być w yrzutem , iż dotąd nie 
dosyć o tern pam iętało. Dla tern łacniejszego zbawienia ochotników robi 
W iestn ik  wzmiankę o możności połączenia w jednej osobie obowiązków 
p isarza  gminy i nauczyciela spółki wioskowej, zapom inając o tem , iż sam 
nie dawno tem u, określając niezbędne każdego p isarza przymioty, ten 
k ład ł między niem i, by do pisania był wprawny, gdyż go czeka nawał 
robo ty ; czyżby więc pod zarządem  M urawiewa łatw iej było wypełniać 
dw a obowiązki jak  jeden?

Rosya.
P e t e r s b u r g ,  21 Kwietnia. W zeszły p ią tek  (15 bm.) zam knięty

został sejm finlandzki. Jen e ra ł gubernator przeczytał przy tej sposo­
bności następujące orędzie cesarskie w języku rosyjskim  :

R eprezentanci W . Ks. F inlandzkiego! O twierając sejm obecny we 
W rześniu przypuszczałem , że mające się wam przedłożyć prace w k ró ­
tszym czasie ukończycie. Spodziewam się wszakże, że nabyta usilną i wy­
trw ałą  p racą wprawa w traktow aniu  spraw sejmowych u łatw i wam pracę 
na przyszłych sejmach. Dziękuję wam za w ielokrotne wyrazy wierności 
i uległości fińskiego ludu ; ubolewać jednakże muszę, że niektóre rozpra­
wy sejmu dały  powód do nieporozumień co do stosunku w. księstwa do 
rosyjskiego cesarstw a. F inlandya w nierozłącznym  związku z Rosyą za­
chowała n ietknięte praw a sobie nadane i pod opieką ustaw swoich ko­
rzysta wciąż z m oralnych i m ateryalnych korzyści, które daje jej potęga 
cesarstwa. Rosya otw iera mieszkańcom F in landyi szerokie i wolne pole 
dla handlu i przem ysłu, i nieraz szlachetny lud rosyjski okazał swe b ra ­
tersk ie  współczucia i czynną pom oc, gdy ciężkie strapienie nawiedziło 
wasz kraj. Prawdziwe poznanie więc prawdziwych korzyści F inlandyi 
powinno skłaniać was do wzmocnienia ścisłego związku z R osyą, k tóry  
stanowi niezmienną rękojm ię dla dobrobytu waszego kraju, a nie4do o sła ­
bienia tego kraju. Zam ierzając, jak to dawniej oświadczyłem, zwołać 
znowu stany za trzy lata, ogłaszam sejm obecny za zam knięty i pozostaję 
polecając was opiece Wszechmocnego w mej łasce cesarskiej przychylnym 
dla  was i całego ludu fińskiego. A l e k s a n d e r .

P e t e r s b u r g ,  24 K w ietnia. Ukaz carski do m inistra finansów 
dotyczący nowo zaciągniętej przez Rosyą pożyczki, brzmi wedle S i e -  
w i e r n e j  P o c z t y  ja k  następuje:

Dla zasilenia skarbu  cesarstw a, w szczególności co do pokrycia wy­
datków zagran icą, spowodowanych uadzwyczajnemi okolicznościami roku  
zeszłego, uznając potrzebę, stosownie do przedstaw ienia waszego, zacią­
gnąć za pośrednictwem  Hope et Comp. w A m sterdam ie i braci B aring 
et Comp. w Londynie, pożyczkę zagraniczną w sumie siedm dziesiąt m i­
lionów ośm kroć stotysięcy złotych niderlandzkich, czyli sześć milionów 
funtów szterlingow, pod ivarunkam i, w zasadach przez nas zatw ierdzo­
nymi polecamy wydanie następnych rozporządzeń:

1. Pożyczka ta  zapisaną być ma do księgi d ługu krajowego pod 
nazwą pożyczki angielsko-holenderskiej.

2. Z komisyi um orzenia długu krajowego m ają być wydane w tej 
pożyczce bilety na okaziciela, każdy na tysiąc złotych niderlandzkich, 
lub na sto funtów szterlingow, podług żądan ia  interesenta.

3) Od tych biletów opłacany będzie roczny procent 5 od s ta , po­
cząwszy od 1 Kwietnia 1864 r. Do każdego biletu dołączone być m ają 
20 kuponów, licząc pierwszy kupon od 1 Października 1864 r., d la po­
bierania po złożeniu takowych w A m sterdam ie u bankierów Hope et 
Comp., a w Londynie u braci B aring et Comp. procentów za każde 
upłynione półrocze, w term inach dnia 1 K w ietnia i d. 1 Październ ika 
a  m ianow icie:

Za kupony od biletów na 1000 złotych, po 25 złotych w A m sterda­
m ie, a po 2 funt. szt. 2 szyi. 6 pens. w Londynie.

Za kupony od biletów na 100 f. szt. po 2 f. szt. 10 szyi. w Londynie 
lub  29 złot. 50 cent. w Amsterdamie.

4) Na umorzenie tej pożyczki przez losow anie, począwszy od d. 1 
K w ietnia 1866 r., przeznacza się oddzielny fundusz, który tworzyć się 
ma corocznie z 1 proc. od nominalnego kap ita łu  i stopniowo zwiększać 
się będzie procentam i od biletów wycofanych przez losowanie. Fundusz 
ten użyty zostanie na spłacenie biletów wylosowanych, t a k , że do k a ­
żdego z tych biletów wypłacony będzie, podług życzenia okaziciela, wy­
mieniony w nim k ap ita ł w złotych niderlandzkich u bankierów Hope et 
Comp. w A m sterdam ie lub w funtach szt. u  bankierów braci Baring et 
Comp. w Londynie.

Na biletach 1000 złotych niderlandzkich ma być zaznaczone, że 
w ypłata kap ita łu  uiszczaną będzie także w ilości 84 funt. szt. 15 szyi., 
a na biletach 100 funt. szt., że będą spłacane także po 1180 złotych ni­
derlandzkich.

5. P o  upływie pierwszych la t 10, do biletów, które pozostaną 
w obiegu, wydane będą nowe kupony z okazaniem tulonu.

N a oryginale w łasną JC . Mości ręką  podpisano: A l e k s a n d e r .
P e te rsb u rg , 15 K w ietnia 1864.

—  In  w a l i d a  Rosyjski podaje obszerny opis przyjęcia »deputacyi« 
włościan K rólestw a Polskiego przez cara w pałacu zimowym. Car m iał 
do »klęczących« na okół niego włościan z chlebem i so lą, » wedle zwy­
czaju właściwego wszystkim plemionom słow iańskim ,« bardzo czułą 
przemowę o dobrodziejstw ach, jak ie  na nich spłynęły z rąk  cara  M iko­
ła ja  i jego sam ego, żądając w zam ian od nich bezwzględnej wierności, 
na co w łościanie, między którym i było także 5 Niemców kolonistów, 
zalewając się łzam i, oświadczali swą dozgonną wdzięczność »dla cesa­
rza i k ró la  polskiego.« Po tej ceremonii raczył car A leksander wprow a­
dzić w grono deputatów  carową i carskie swe dzieci, których także ze 
łzam i powitawszy włość .nie, przeszli do innych kom nat pałacu, podzi­
wiając zwłaszcza »własi oręczne wyroby W ielkiego P iotra.« »Pam iętny 
dla  deputatów  dzień zakończył się widowiskiem akrobatycznem  i magi- 
cznem przy odgłosie chóru śpiewaków rosyjskich, k tó re  wyprawił w ła­
snym kosztem d la  nich i dla przybyłych z okolicznych wsi sołtysów w ła­
ściciel hotelu  »M oskwa«, kupiec Wasiljew.« Zabawa ta  trw ała  do pó ł­
nocy i m iała bardzo zadowolnić gości, jak  twierdzi I n w a l i d a .

Francya.
P a r y ż ,  27 K w ietnia. —  Senat przyjął wczoraj prawo o powołanie 

100,000 świeżego rek ru ta  pod chorągwie. J e s t  to zwykły francuski na­
bór do w ojska, rok rocznie odbywający się.

—  M o n i t o r  powiada o uchwale kongresu unii co do m onarchii 
m eksykańskiej, że lubo ta  uchw ała świadczy o podejrzeniu Stanów  Zje­
dnoczonych z pow odu szczęśliwej wyprawy m eksykańsk ie j, ale prote-



t a  n i e m a  praktycznego znaczenia, bo zapadła bez zgodzenia się  

na n i^ sen a tu ^ a  W edle jednych Ara-,
i • miflli zdobyć Tunis i  beja tunetańskiego u d u sić , wedle drugich  
S i e T e s z c z e  trzymać bej w swojej sto licy . W ybuch powstania nastą- 
m a się jew  nał(;żone2 o pogłównego na wiernych m uzułm anów, którzy
P lł1l t i S u  P o S f b y ć  wolni od p o g łó w n e |o , które ty lko ludy pod- 
f i  n i e c h c ą c e  p r z y j ą ć  islam u opłacać powinny. M uzułm ani m echcieli 
w ?c P ł a c i ć  tego podatku wynoszącego 30 p ia strew o d  głow y. Za karę 
nałożył bej dekretetem  z 14 Kwietnia potrójne pogłowne i w yw ołał przez 
fo  powszechne powstanie. Bej ma tylko k ilk a  tysięcy regularnego woj­
ska a powstańcy 50,000, gdyż każdy Tunetanczyk jest żołnierzem

’ J Vnrlzaiu a wiec tworzy pewien rodzaj pospolitego ruszenia.
"  3Wr AW e S ’e powstanie s z e r z y .  Ma. być 15,000 powstańców. 
Rzad francuski w ysłał przeciw nim 10,000 wojska z Tulonu.
1 W _  W szystko'co  od pewnego czasu dzieje się  w sw iecie po htycznym , 
jest tak dziwne, tak niezwykłe, a zarazem tak upokarzające dla ludzko­
ści że g łębsze um ysły zaczynają szukać przyczyn tej ogolnej prostacyi, 
t e g o  powszechnego upadku i rozstroju. P . Forcade w ostatnim  numerze 
Revue des deus; Mondes w następujący sposób m aluje położenie europej­
skie a w tym  opisie łączy on misternie głębokość z dow cipem .

’»Kwestya duńska daje powód do głębokiej i nader użytecznej nauki 
Spraw a ta pokazuje nam, że zajście, które zasmuca w szystkie oświecone 
u m y s ł y  i liberalne przekonania, mogła powstać tylko skutkiem  nader 
dziwnego i wyjątkowego położenia Europy. Z pomiędzy pięciu mocarstw, 
trzy i to najsilniejsze: Francya, Anglia i Rosya znajdują się  względem  
siebie w takich stosun k ach , że niepodobna im porozum ieć się  w trzech  
lub  we dwóch co do wspólnego działania, a każde z nich jest rzeczywyscie 
odosobnionem  w swojej polityce. Rozdział, odosobnienie Francyi, An­
g lii i R osyi odejmuje wzajemnemu działaniu rozmaitych państw europej­
skich kontrolę, rów now agę, gwarancyę. Chociaż Europa założona, jest 
z niepodległych państw , aczkolwiek nie jest ona konfederacyą państw, 
aczkolwiek niepodlega system atowi am fiktiońskiem u, jednak niemożna 
pow iedzieć, że nie masz wyższej władzy europejskiej, i że ta  w ładza nie 
jest potrzebną dla bezpieczeństwa stosunków międzynarodowych. W ła ­
dzę tę trudno zdefiniować śc iś le , składa się  ona ze zmiennych i rucho­
m ych żywiołów. Gdyby nasze społeczeństwo polityczne było na prawdzi­
wej drodze postępu, władza ta  działaby jedynie s iłą  m oralną, a konie­
czność odwoływania się do siły  materyalnej stałaby się dla niej coraz 
rzadszą. Ta najwyższa władza europejska, którą trudno określić, jest 
jednak rzeczyw istością polityczną. Nasze pokolenie w idziało ją dzia­
łająca , pod rozm aitemi formami i na korzyść rozm aitych spraw. D ość  
wymienić ś. przym ierze, które stanowiło ową w ładzę na korzyść absolu­
tyzmu, a które aż do rewolucyi lipcowej panowało na stałym  lądzie. Dość 
także wym ienić przym ierze angielsko-francuskie, które przywróciło ró­
wnowagę na korzyść wolności, a które nawet w wojnie krym skiej zdołało  
przetrwać alians dwrnrów północnych. Ile  razy pewien system at p o lity ­
czny w Europie cieszył się trw ałością i bezpieczeństw em , zawdzięczał to 

, zawsze istnieniu i przewadze tego lub  owego przym ierza wpływającego  
’ w sposób mniej więcej oględny na sprawy europejskie, jako najwyższa 

władza. Skoro tylko brakuje tego najwyższego wpływu, m niemaćby mo­
żna, że węzeł łączący  państwa europejskie jest rozw iązany, i że św iat 
powraca do stanu natury. Spór duńsko-niem iecki pokazuje, że dziś taki 
jest właśnie stan Europy. To co zaszło m iędzy N iem cam i i D an ią , jest  
w stosunkach m iędzynarodowych E u rop y , uważającej się za cyw ilizo­
waną, aktem  gwałtownego zamętu.

Hr. R ussel, z owa m aluczkością naiwną, którą sią często odznacza, 
złożył w tych  dniach w izbie lordów dw oisty rachunek Francyi i A ngin  
względem Polsk i i Danii. _ .

W  roku zesz łym , A nglia nie nachyliła  się do polityki proponowa­
nej przez Francyę w kwestyi p o lsk ie j; Francyą chciała  przesłać do P e ­
tersburga identyczną notę i porozum ieć się co do środków działania  
w razie odmowy ze strony Rosyi. A nglia w olała przyjąć system at au- 
stryack i, który polegał na zwaleniu na R osyę odpow iedzialności za jej 
odmowy, ośw iadczyła ona szczerze F ra n c y i, że n ie uważa za stosowne 
prowadzić wojny o P olskę. Ztąd powstało niezadowolenie Francyi, która  
m a w ielkie sym patye dla narodu polskiego, katolick iego jak ona. W tym  
roku przyszła kolej na Danię. A nglia ma w ielkie sym patye dla narodu 
d uń sk iogo , jest to naród dzielny, naród marynarzy i protestancki jak  
Angiia. B ym patyę, którą Francya czuje dla P o lsk i, A nglia czuje dla 
Danii a »tak samo jak w roku zeszłym , m ówi lord R u sse ll, odm ówili­
śmy połączenia się  z Francyą w sprawie polskiej, tak zamo Francya od­
m ówiła połączenia się z nami w sprawie duńskiej.«

O tóż, jest to wybornie równoważący się rachunek. Francya i An­
g lia  skwitowały się z sob ą , i  ażeby rów noległość tych dwóch postępo­
wań do końca się utrzym ała, hr. R ussell nie pogardza pożyczeniem od 
nas form uły, którą rozpowszechniliśm y w roku zeszłym  z powodu Pol­
ski. Pow tarzaliśm y aż do znudzenia, że kwestya polska jest kwestyą 
europejską, i że Francya nic n ie przedsięw eźm ie, aby ją  rozwiązać, je­
żeli inne m ocarstwa nie będą działać w tej samej mierze co i ona. Otóż 
hr. Russel uw aża, że ta  form uła jest cudowną i powtarza ją  z równem  
przekonaniem z powodu Danii. »Jeżeli trzeba bronić Danii w im ieniu  
równowagi europejsk iej, koniecznem  j e s t , żeby w tym  celu połączyły  
się  m ocarstwa europejsk ie; nie do A nglii należy przedsiębrać samej roz­
wiązanie tego w ielkiego zadania.«

D yplom acya wynalazła od roku dwa sposoby w yrażania s ię , k tó­
rych niepojęte znaczenia Francya i A nglia podjęły się na przem ian wy- 
tłóm aczyć światu. Od tej chwili, kiedy stanie się po stronie jakiego na­
rodu lub państw a, bez zamiaru jednak przejścia z teorytycznej do czyn­
nej jego obrony, powie się  tem u narodowi lub państw u: twoja sprawa 
jest europejską, i  nie mogę się w nią m ieszać inaczej i w innej m ierze

jak inne m ocarstwa europejskie. K iedy z drugiej strony przesyłać s ię  
będzie przedstawienia jakiem u rządowi bez zam iaru nadania tym  rek la-  
macyom praktycznej sa n k cy i, przestrzeże się ten rz ą d , że się  na niego  
zrzuci odpowiedzialność za jego odmowrę. A więc kiedy podnoszą jaką  
sprawę do w ysokości sprawy eu rop ejsk iej, ma to znaczyć opuszczenie 
i rozpacz, A ci, na których zwalają olbrzym i ciężar odpow iedzialności 
odmowy, m ogą być spokojni, i robić co tylko im  się  podoba.

Pokazuje się  z tego , że anarchia w świecie politycznym  panuje wy­
żej jakby mniemać można; anarchia ta  w kradła się  pom iędzy żyw ioły  
najwyższej władzy europejsk iej, pom iędzy żyw ioły w ielk ich  przym ierzy  
europejskich. Przymierza! wszystkie wzniosłe um ysły w Europie czują, 
że w tern spoczywa najw iększa, najważniejsza, najbardziej stanowcza  
kw estya chw ili obecnej. P o  za tą kwestyą w szystko w polityce europej­
skiej zaw isło od losu , od gry, od in tryg , wreszcie od siły .

Austrja*
W i e d e ń ,  26  Kwietn. —  D oniesienie W i e n e r  A b e n d p o s t  o w nio­

skach prawie obrażających, jakie na pierwszem  posiedzeniu konferencyi 
przedłożono obu niem ieckim  m ocarstwom , jest całkiem  praw dziw e, lecz  
nie zupełne. Rzecz m iała się jeszcze gorzej, tak , że zdawaćby się  m ogło, 
iż  m ocarstwa zachodnie naprzód już sobie u łoży ły  albo zm usić oba  
sprzymierzone m ocarstwa do kroków ostatecznych, albo narzucić im  
upokarzające pokojowe warunki. Tok rzeczy na rzeczonem posiedzeniu  
konferencyi był następujący: P o  zwykłym  w stępie zaproponowała A n­
glia  bezzwłoczne przyjęcie zaprzestania w a lk i, podczas którego m ianoby  
właśnie czas do układania się o w łaściw e zawieszenie broni i przyprowa­
dzenia go do skutku. Poczem  oświadczyli pełnom ocnicy duńscy, iż  zga­
dzają się na ten wniosek pod tym  warunkiem , aby zaprzestano w alki na 
lądzie i morzu z utrzymaniem jednak blokady portów niem ieckich przez 
statki duńskio. Do tego oświadczenia dodali, że wprawdzie nie m ają ściśle  
określonego pełnom ocnictwa pod względem  tej szczegółowej kw estyi; 
mniemają jednak, że m ogę zapewnić, że rząd kopenhagski ty lko  pod  
tymi warunkami i pod zastrzeżeniem  blokady zgodzi się  na zaprze­
stanie w alk i, które tym czasem  na m iesiąc możnaby naznaczyć.^ Zresztą  
zaraz doniosą o tern do Kopenhagi. W niosek w całej objętości poparła  
tak A nglia jak i Francya. N iem ieccy pełnom ocnicy odpow iedzieli na to  
odmownie, oświadczając, że wniosek angielski z poprawką duńską biorą  
do wiadomości ad referendum , ale zarazem  wnoszą, aby najbliższe p osie­
dzenie odroczono do czasu nieoznaczonego. Posiedzenia odbywać się  m iały  
dwa razy na tydzień. N a tern się skończyło pierwsze, a m oże nateraz 
i ostatnie posiedzenie konferencyi.

Już wczoraj wieczorem  telegrafowano ztąd do B erlina, że gabinet 
wiedeński nie m yśli przyjmować pretensyi duńsko-angielsko-francuskich. 
W B erlinie szczególniej w usposobieniu , jakie tam  teraz panuje, mniej je­
szcze mają do tego ochoty. Żądanie Danii uważają tu za przekraczające 
wszelkie granice, za um yślne, przez m ocarstwa zachodnie Danii podszep- 
nięte wyzwanie. Teraz, k iedy austryacka. flota znajduje się  na północy, 
m iałyby (tak tu  dowodzą) austryackie i pruskie sta tk i wojenne spokojnie  
przypatrywać s ię , jak duńskie statk i wojenne, które dziś stoją  k oło  A lsen  
i Fryderycyi, a w skutek przestania walki byłyby tam niepotrzebne, chwy­
tałyby niem ieckie statki handlowe.

Przyjazd austryackiego p osła  przy dworze pruskim  spóźnił s ię , do­
piero jutro przybędzie hr. K arolyi do W iednia.

—  W  W iedniu  przedsiębrała policya tam tejsza d. 21 b. m. m iędzy  
7 a 9 godziną z rana rew izyą apteki i pom ieszkaniap.Zagórskiego, apte­
karza na przedm ieściu W aehring. Zabrano przy tern papiery i p. Za­
górskiego do sądu krym inalnego. Równocześnie odbyła się rew izya do- 
m owa u Szembery, w łaściciela  handlu korzennego, którego odprowa­
dzono na policyą. Tam po pierwszym  protokule oświadczono mu, że  
zostanie odstawiony do sądu kryminalnego. N a to p. Szem bera p rosił, 
aby mu pozwolono jeszcze udać się do domu dla uporządkowania n ie­
których interesów. Dyrekcya policyi nie m iała nic przeciwko tem u i wy­
sła ła  z nim kom isarza dla eskorty. Pan Szem bera przybywszy do domu, 
kazał sobie podać talerz rosołu , i  pożywszy go skw apliw ie, ośw iadczył 
komisarzowi: »P ańska służba skończona, jam  zażył truciznę.« Pom im o  
zarekwirowanej bezzwłocznie pomocy lek a rsk iej, nieszczęśliw y kupiec  
skonał w przeciągu ćwierć godziny — m łody człow iek , 26  la t wieku, 
który z kapitałem  80 tysięcy gotówki dopiero przed 8 tygodniam i otw o­
rzył był swój handel. Tragiczny ten w ypadek , jakoteż odbyta u p. Za­
górskiego rewizya, mają stać w związku ze śledztw em , w ytoczonem  
przeciw jednemu fabrykantowi broni w W iedn iu , obwinionem u o w y­
syłkę karabinów do Polski. Donoszą o tem  w szystkie dzienniki w iedeń­
sk ie, dodając wedle p ogłosek , że poszlaki na śp .S zem erę n ieb y ły  wcale 
tak ciężk ie , jakby się zdawać m ogło z powodu jego sam obójstwa.

— Przed k ilku  dniam i krążyły w W iedniu p og łosk i, że rząd tu ­
recki zamówił 200,000 sztućców gwintowanych, których dostarczenie  
przyjął na siebie rząd austryacki. O tóż teraz donoszą do P r e s s y ,  że  
rząd turecki zam ówił istotnie 190,000 sztućców, lecz że z tych tylko  
50,000 obowiązał się rząd austryacki dostarzyć z arsenałów swoich w W ie­
dniu. Resztę zaś, to jest 140,000 sztućców zamówione są  w fabry­
kach londyńskich (50 ,000), w S t. E tienne (60,000) i w L iege (30,000). 
Odebranie i przewiezienie tej broni do Turcyi polecił rząd turecki p u łk o­
wnikowi artyleryi tureckiej R ustem  bejowi. P ierw szy transport 50,000  
sztućców odszedł już w ostatn ich  dniach z arsenałów w iedeńskich na  
miejsce przeznaczenia.

—  Poseł francuski ks. Grammont powrócił w zeszłą sobotę z Paryża  
do W ieduia.

I lalicya.
K r a k ó w ,  27 Kwietnia. —  W edług wykazów autentycznych, og ło­

szony w treści w K r a k  a u  e r  Z t g . , że w zględu na przepisy co do obco­
krajowych, wydalono z obrębu adm inistracyjnego krakow skiego, to  jest  
z G alicyi zachodniej: 359  poddanych królestw a polskiego za granicę po-



największej części przez Saksonię i Bawaryę do F rancy i; 275 poddanych 
królestw a polskiego wydalono do k ra ju  rodzinnego, a  z pomiędzy tych 
46 przmusowo; 80 cudzoziemców innej narodowości wyprawiono do ró ­
żnych krajów za granicę; zaś 217 poddanych królestw a polskiego wywie­
ziono do internow ania do K rólogradcu w Czechach, a prócz tego znacznej 
liczbie udzielono na własną, ich prośbę karty  wolnego pobytu w różnych 
k rajach  m onarchii austryackiej.

L w ó w ,  26 Kwietnia. L ist pastersk i ks. b iskupa Gałeckiego jedno 
ty lko w całej Galicyi wywołał uczucie, k tóre  mocno odbiega od przyję­
cia, jak ie  ten  lis t znalazł u rządu  austryckiego i u Moskwy. Urzędowe 
o rgana obojga tych państw  sprzym ierzonych, pow tarzają go z wielkiemi 
pochwałam i.

—  L e m b .  Z tg .  donosi: »Z początkiem  r. 1863 oddział powstańców 
pod dowództwem Leona Frankow skiego, Zdanowicza i szewca Ignacego 
P iaseckiego z L u b lin a , napad ł na ces. rosyjski wóz pocztowy pod K uro­
wem i zab ra ł przesyłkę pocztową z 48,000 rsr. P iasecki został przytrzy­
m any 11 L ipca 1863 r. i stawiony przed c. k. sądem  krajowym, lecz dnia 
30 L istopada um knął z aresztu. W krótce potem  w powiecie M istelbach 
w Niższej Ausryi ujęto na kradzieży zbiega politycznego tegoż samego 
nazw iska, który jednak , jak  się pokazało z śledztw a, nie był tą  samą o- 
sobą. Dopiero dn ia  2 bm. przytrzym ano w dworze szlacheckim  w Humni- 
skach  pod Brzozowem mężczyznę, k tóry  legitym ow ał się jako obywatel 
lwowski, lecz na podstawie podejrzenia został tu  odstawiony i poznano 
w nim  powyższego Ignacego Piaseckiego.«

Kronika miejscowa.
P o z n a ń  29 Kwiet. —  Z pod Swarzędza donoszą nam , że przy rewi- 

zyi ostatniej odbytej w dobrach uzarzewskich zabrano do K ostrzyna radzcę 
gospodarczego m ieszkającego w Święcinku dla tego, że m iał u siebie gościa 
ewego krewnego, nie posiadającego dostatecznej legitymacyi. Obu panów 
przecież w krotce uwolniono.

Wiadomości rozmaite.
—  Każdy czas rodzi stosowne w ynalazki: w obecnej chw ili I n w a ­

l i  d donosi o wynalezieniu przez jakiegoś uczonego; w Petersburgu 
p rzy rząd u , służącego do odszukania żelaza lub  m iedzi, ukrytych w ja- 
k im bądźkolw iek innym  przedmiocie np. w skrzyni drew nianej, w m u­
rz e , a  naw et w ziemi. Podobny p rzyrząd , bardzo pożyteczny przy urzę­
dach ce lnych , zamówiło d la  siebie rosyjskie m inisteryum  wojny w celu 
u ła tw ien ia  poszukiwań broni w ziemiach polskich.

— W  W iedniu um arł w dniu 1 Kwietnia pewien właściciel domu 
z głodu, w sku tku  rzadko zdarzającego s ięw św iec ie  lekarskim  wypadku 
ściągnięcia i skurczenia kanału  pokarmowego. Przyszedłszy 9 M arca 
w wieczór do domu, czuł się słabym, a nazajutrz nie byl już w stanie po­
łykać nietylko jad ła , lecz nawet napoju, żaląc się, że w kanale pokarm o­
wym czuje oschłość. Najsłynniejsi lekarze otaczali chorego nie um iejąc 
m u poradzić. P o  22 dniach okropnych cierpień , człowiek ten silnej bu­
dowy ciała i dobrej tuszy wysechł ja k  szkielet i um arł z g łodu , nie bę­
dąc w stan ie  przez cały czas p o ły k ać , a pokarm y, k tóre  wprowadzano 
do jego żo łądka inną drogą, tudzież kąpiele posilające nie były zdolne 
wyżywić go, lubo utrzym yw ały go dłużej przy życiu.

Wiadomości literackie.
W a r s z a w a .  — Czytamy w G a z e c i e  W a r s z a w s k i e j  wiado­

mość o ważnem dziele, jakiego niema jeszczo nasza lite ra tu ra ; jest to : 
»H istorya handlu*, nad k tó rą  pracuje obecnie jeden z kupców war­
szawskich.

H istorya h a n d lu , (jak się słusznie au to r w przedmowie do swojej 
p racy  wyraża) jest pod pewnym względem histo ryą  oświaty ludzkości 
a  przynajm niej postępują one obok siebie, ręka  w rękę. N aród , który 
żyje w zupełnem odosobnieniu od reszty św iata, zdoła ledwie przez ty ­
siące la t  przekroczyć najmniejszy stopień cywilizacyi. Tylko wzajemne 
znoszenie s ię , ty lko  wzajemne ścieranie się z sobą roznieca iskrę  siły 
ducha. H istorya handlu  musi przeto głównie mieć na względzie sto­
sunki narodów ucyw ilizow anych, w każdym  okresie czasu , gdyż tylko 
pomiędzy tem i spotykam y h an d e l, któryby nie był już p ro stą  zamianą

pierwszych potrzeb życia, ja k ą  prowadzą narody żadnej niemające 
oświaty.

D zie ło , o którem  wspominamy, starannie i  sum iennie obrobione, 
rozpada się na dwie części, tj. na historyę hand lu  całego św iata i histo. 
ryę handlu  w Polsce. P ierw sza część podzieloną jest na  dzieje handlu 
każdego k ra ju  z osobna, a  w tych zachowane są  epoki: 1) od stworze­
n ia  św iata do upadku państw a rzym skiego; 2) do wynalezienia morskiej 
drogi do Indyi w schodnich; 3) do ogłoszenia niezawisłości kolonii pół­
nocnych A m eryki, to  jest od roku 1498 do 1776 i 4) od tejże daty  aż do 
obecnych czasów. Druga część dzieła podzieloną je s t także na  cztery 
okresy, według Lelewela, aż do obecnych czasów.

Pierw sza część je s t już w zupełności ukończoną, do drugiej posiada 
au to r nagrom adzone skrzętnie notaty, k tó re  do tąd  wyszukuje i pracowi­
cie zbiera a nadto ma pod tym  względem pomoc ludzi uczonych. Do ca­
łego dzieła m ateryały  czerpał z w ielorakich źródeł, tak  dawniejszych 
jak  i najświeższych; wskaże je  w szystkie, wydając prącę swoją.

W ielce pomocne były autorowi dzieła: Franciszek J e k e l, w roku 
1809 w W iedniu i Tryeście wydane, Scherera (L ipsk 1853 r.), Engel- 
m ana i wiele innych , tak  francusk ich , jak  niem ieckich pisarzy. Do 
ustępu np. o handlu  gdańskim  przyszła w pomoc autorow i szacowna 
k s ią ż k a : O handlu  gdańsk im , w L ip sk u , w r. 1858 wydana, przez Te­
odora H irscha na aktach archiwów gdańskich oparta.

W ażność i użyteczność nowego dzieła , k tóre  będzie dopiero pierw - 
szem w tym  rodzaju  w naszym języku napisanem , jest niew ątpliw ą i sp ie­
sznego wydania onego życzyć nam  należy.

—  Po śp. Tym oteuszu L ipińskim  znakom itym  naszym uczonym, 
w spółautorze dzieła ^S tarożytna P o lska«  w r. 1843—6 w W arszawie wy­
danego, —  pozostał rękopism  dzieła p. t. »Słownik przysłów, omówień 
i wyrażeń polskich*, składający się z 26 grubych zeszytów. S tanow ią 
one całość dzieła a  znaczna naw et ich część je s t już ostatecznie zredago­
waną. W ażna to  praca, owoc długiego m ozołu uczonego męża.

Otóż dowiadujemy s ię , iż rękopism  powyższy przez siostrę zm ar­
łego, znaną także w piśmiennictwie krajowem  panią K. z L ipińskich 
Lew ocką, ofiarowanym został jednej z obszerniejszych bibliotek w ar­
szaw skich, ażeby mógł służyć do użytku powszechnego. U łom ek rze­
czonego słow nika przysłów drukował  śp. L ip ińsk i w Bibliotece W ar­
szawskiej, dzieło to jest ułożone alfabetycznie i rozdziela się na działy 
odnoszące się do św iąt i św iętych, do m iast, do w si, zw ierząt, rze­
m iosł i t. d.

D rugi rękopis po śp. Tymoteuszu p .t. »2yciorysy sławnych Polaków  
z XVIII. wieku«, — praca sum ienna przez la t k ilkadziesią t kreślona z 2 
grubych tomów złożona, —  zaginął i niewiadomo gdzie się obecnie znaj­
duje; pozostałe jednak  od dzieła tego notaty pan i Lewocka ofiarowała 
p. F. M. Sobieszczańskiem u, jako m ateryał do jego pełnych wartości 
i zajęcia artykułów , które w Encyklopedyi powszechnej pomieszcza.

P rzyb .fli do Fozuania dnia 3 0  Kwietnia.
B A Z A R : p r. G rodzki z O v/insk, M ateck i z C hw ałkow a, R adolióski z K ajew a, N iem ojew ski 

z G rudzie lca, K arśn ick i z M chów, M roczkow ski i h r. R zew uska z Polski.
B U SC H A  H O T E L  R Z Y M SK I: v . U n ru h  z Ł opienna, M aterne z C hw ałkow a, R ussak z Ł a - 

b iszy n k a , W alz  z G o ry , D r. D ernen z W rześn i, H eider z B erlin a , Fiegel z L ipska, 
G rille  z B ibrich , v. Pannew itz  z Poznania.

M YLY U SA  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: M uggenberg  z B arm y, R en tsch  z O erlinghausen , S tak e  
z K assel, N icolai z Szczecina, M uller z W erdenu, L in d en th a l z L ip ska , G oltz  i Laue 
z  B erlina .

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I: O p itz  z Łow ęcic, T rąp czy ń sk i z B ielaw , R adoóski z Ż e­
gocina, L an d au er z W rocław ia, F rau s ta d te r  i H artm an n  z  B erlina , B rauner z Lucken- 
w alde.

H O T E L  D U  N O R D : N ow ag z W rocław ia, M iączyósk i z Paw łow a, G orzeński z Gem bic, 
Pon iósk i z K om ornik , B ienert z B roniszew a, P io tro w sk i z K uszkow a.

H O T E L  B E R 1N S K I: L ehm ann z G arb , S a ttle r z S a ttle rsh iitte , H offm eyer z Z ło tn ik , H an k e  
z R ogoźna, K egel z G niezna, Sello z B erlina.

PO D  CZARNYM  O R Ł E M : M ichalski z N ekli.
H O T E L  P A R Y S K I: Janow sk i z G n ie zn a , Pankiew icz z K o śc ia n a , W olsk i z O patów ka, 

M iaskow9ki z W rześn i,
S E E L IG A  O B E R Ż A : L ubań  z Spro taw y , G iżycki z K onina, L asch  z G daóska.
K E IL E R A  H O T E L  A N G IE L S K I: W ellner z B e rT n a , L ilien thal z A rn sw ald e , P osncr 

z P szczew a , I io ld e  i L iebenw alde z M ięd zy rzecza , N achm ann  i L ew ald  z In o w ra -  
c ła w ia , R aphael i C ohn  z  L w ów ka, S te in  z P o tsd a m u , F uchs z H a l i ,  K łakow z G u tsch e- 

hauland.
E IC H E N E R  B O R N ; R edm ann z B erlina , K asper z Sw iączyna.

K sięgarn ia  N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­
n iu  (Bazar) poleca: Dwie swoje C z y t e l n i e  
p o l s k ą  i  f r a n c u s k ą ,  zaopatrzone 
w najnowsze dzieła ; tudzież bibliotekę po lską 
Turowskiego. — K atalogi mogą być 
udzielone.

Koncessyon. prywatny zakład położniczy
z szczególniejszą gwarancyą zachowania ta je ­
mnicy i pod taniem i warunkam i. B erlin , Gr. 
F ran k fu rte srtr . 30. Mir. Vocke.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 30. Kwietnia 1864. 

Z y t o  (węcpel po 25 szefii) trzem a się. Na 
Maj 315/ s list. 31%  pien., na Maj Czerwiec 31y 6 
list. 313/ i  pien., na Czerwiec Lipiec 32%  list. 
3 2 %  pien., na Lipiec Sierpień 33%  list. 33%  
pien ., na Sierpień W rzesień 34%  list. 34 pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 proc. T rallesa) 
bez zmiany. Na Maj 14 list. 1 3 n/ ,2 pien., na 
Czerwiec 1 4 '/a pien. 14%  lis t., na L ipiec 142/3

na Kwiecień i  wiosnę 36— %  —36 tal.

list. 14% 2 pien., na Sierpień 15 l i s t . l 4 u/ , 2 pien., 
na W rzesień 15%  list. i pien.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  29. Kwietnia.

Pszenica 48—59 tal.
2 yto

na Maj Czerwiec także, na Czerwiec Lipiec 
37 ta l., na Lipiec Sierpień 38— % —38 tal.

Jęczm ień wielki i m ały 27—33 tal.
Owies na Czerwiec Lipiec 23 ta ł.
Groch do gotowania 3 5 —46 tal.
Groch na pastw ę 3 5 —46 tal.
Rzep zimowy 94 tal.
Rzepik zimowy 93 tal.
Olej rzepiowy na Kwiecień 

1 2 % — % — y 2ł ta l.,  na Maj 
na W rzesień Paźdz. 1 2 " /i2 tal.

Olej ln iany 14%  tal.
Okowita na Kwiecień, Kwiecień Maj i Maj 

Czerwiec 14 u/ 12 ta l., na Czerwiec Lipiec 15%  
do 1V24 — % ta l,, na W rzesień Paźdz. 16%  do 
% — % tal.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 29. Kwietnia 1864. S to -  
. Pa 
! p C t.

i Kwiecień Maj 
Czerwiec także,

Pożyczka rządow a dobrow olna. .
„ z roku 1859...............
„  z roku  1856 ......................
„ z roku  1853................

Obligi długu sk a rb o w e g o ..............
dito M archii E lektoralnej i Nowej .
dito m iasta B erlina .......................
dito „  ........................

Listy zastawne M archii E lekt, i Nowej 
dito dito
dito P russ W schodnich . .
dito P o m o rsk ie .....................
dito dito .....................
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Pozn. (nowe). .
dito S z lą s k ie .........................
dito P russ Z achodnich. . .

Bilety rentowe P o z n a ń s k ie .................
Obligacye miejskie II. Em . Pozn. . . 
Obligacye prowineyalne Poznańskie . 
Papiery banku prow. Poznańskiego .
L o u isd o ry ..................................................
Akeye kolei Żelazn. S tarogr. Pozn. • .

4%
4%

3%
3%

3%
3%
4
3%
3%

U
5 1 / O /  2
4
3 %
3 %
4
4
5

N a pr. k u ran t
papie­ go tow i­
ram i. zną .
— 99%
— 106
_ 100
— 95%
— 90%
— 90 %
— 101%
— 89
_ 33%
— 99%
— 84%
— 89%

Z 99%

95% =
_ 84
— 95%

101 _
9 6 ----
— 110%
— 100


